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Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu.—Mając na 
uwadze, że niektóre osoby będące w posiadaniu da­
wnego papieru stemplowego, nie były w możności 
wymienić go w terminie, do końca r. z. ku temu ozna­
czonym, na papier stemplowy nowy, Komisja Rządo­
wa Przychodów i Skarbu postanowiła: aby wymiana 
tegoż papieru była uskutecznianą przez składy głó­
wne stempla przy Rządach Gubernjalnych jeszcze do 
końca miesiąca Kwietnia r. b. O czem podając do 
wiadomości publicznej, Komisja Rządowa Przychodów 
i Skarbu ostrzega, że po upływie tego czasu, żadna 
wymiana dozwoloną już nie będzie, i zaniedbujący jej 
dopełnienia, sam sobie winę przypisze, źe posiadany 
przez niego dawniejszy papier stemplowy wartość 
swoją zupełnie utraci.— Z upoważnienia Dyrektora 
Głównego Prezydującego, Rzeczywisty Radca Stanu 
Parzelski — Dyrektor Kancellarji A. Rogalewicz.— 
Naczelnik Sekcji Dobrzański. (Dz: W.)

Przez Postanowienia Namiestnika J e g o  Ce s a r s k o - 
K kólew 'Sk i e j  M o ś c i  w Królestwie Polskiem. Miano­
wany: Patron przy Trybunale Cywilnym w Lublinie, 
Józef Wołowski, Obrońcą przy Radzie Stanu Króle­
stwa.—Przez Postanowienia Rady Administracyjnej 
Królestwa. W Wydziale Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych. Mianowani: Starszy 
Referent Wydziału Przemysłu i Kunsztów w Komisji 
Rządowej Spraw' Wewnętrznych i Duchownych, Ale­
xander Ankowski, p. o. Naczelnika Sekcji włościan 
i kolonistów w tymże Wydziale i Członek Honorowy 
Urzędu Lekarskiego Gub: Warszawskiej, Doktór Me­
dycyny, Jan Kulesza, Członkiem Honorowym Rady 
Lekarskiej Królestwa. Uwolniony ze służby na wła­
sne żądanie: Radca Prawny Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych, Józef Augustynowicz, 
z mundurem do urzędu przywiązanym. W Wydziale 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości. Mianowani: Pro­
kurator Królewski przy Sądzie Kryminalnym w Kiel­
cach. Józef Kalinowski i Sędzia Trybunału Cywilnego 
w Siedlcach, Gaspar Bryll, Sędziami Sądu Apelacyj­
nego Królestwa: pełniący z delegacji obowiązki Sę­
dziego trybunału Cywilnego Warszawskiego, Teodor 
Gutowski, Kędzią tegoż Trybunału i Patron przy Try­
bunale Cywilnym w Warszawie, Franciszek Józefo­
wicz, Adwokatem przy Sądzie Apelacyjnym Króle­
stwa. Przeznaczony: Podprokurator przy Sądzie Ape­
lacyjnym Królestwa Leopold Sawiński, do p. o. Sę­
dziego tegoż oądu. Uwolniony ze służby na własne 
żądanie: Sędzia oądu Apelacyjnego Królestwa, To­
masz Witkowski. V\ Wydziale Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu. Mianowany: Naczelnik Sekcji 
w Kancelarji Dyre-mra Głównego Prezydującego 
w Komisji Rządowej Pizychodów i Skarbu, Gracjan 
Gliński, Naczelnikiem Sekcji Solnej w Wydziale Do­
chodów niestałych tejże Komisji Rządowej. Uwolnio­

ny zd s łużby na własne żądanie: Naczelnik Sekcji 
Solnej w Wydziale Dochodów niestałych Komisji Rzą­
dowej Pirzychodów i Skarbu, Seweryn Czerniewicz. 
W Zarządzie Komunikacji Królestwa Polskiego. Mia­
nowany: Pułkownik Korpusu Inżenierów, Władysław 
Rergel, Inspektorem Głównym Dróg Żelaznych w Kró­
lestwie. Przez Rozporządzenia Komisji Rządowych 
i Władz Oddzielnych. W Wydziale Komisji Rządo­
wej i Oświecenia Publicznego. Mianowani: Prosektor 
przy Katedrze Anatomji w Szkole Głównej w Warsza­
wie, August Wrześniewski, Wykładającym Zoologję 
i Anatomję Porównawczą w tejże Szkole; Docent Uni­
wersytetu Krakowskiego, Doktor Filozofii Włady­
sław Zajączkowski, Adjunktem do wykładu Mechani­
ki analitycznej w Szkole Głównej w Warszawie.

(Dz: War:)
(Rus: Inw:) Członek Rady wojennej, Jenerał Adju­

tant, Jenerał-Lejtnant Kryżanowski, mianowany zo­
stał Orenburgskim Jenerał-Gubernatorem i dowodzą­
cym wojskami kraju Orenburgskiego, z pozostawie­
niem, jak poprzednio, w urzędzie Członka Rady Wo­
jennej, w godności Jenerał-Adjutanta i w Sztabie Je- 
neralnym. (D. W.)

Prezes Rady Zarządzającej Towarzystwa Drogi Że­
laznej Warszawsko-Terespolskiej. — Odpowiednio do 
§  15 Ustawy i na mocy uchwały Rady Zarządzającej 
z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) r. b., wezwanemi zosta­
ją  wszyscy, którzy złożyli deklaracje ńa wzięcie akcji 
Towarzystwa, o uiszczenie 3ch pierwszych wniosków 
na każdą podpisaną akcję, mianowicie: wdniu20 Mar­
ca ( l  Kwietnia) r. b. rs. 10; w dniu 19 Kwietnia (1 Ma­
ja) Ł r. rs. 10; w dniu 20 Maja (l Czerwca) r. b. rs. 10. 
Przy pierwszym wniosku i za złożeniem kwitów przez 
Koncessyonarjuszawydanych, zwrócone; zostaną kau­
cje na ręce jego deponowane. Jednocześnie wydanemi 
zostaną dowody tymczasowe, na których dalsze wnio­
ski zaznaczone będą. Wraz z wnioskiem trzecim 
akcjonariusze mają prawo złożyć w dniu 20 Maja 
(1 Czerwca) r.b. dwa jeszcze wnioski, to jest czwarty 
i piąty, każdy po rs. 10. Wnioski na rachunek akcji, 
dopełniane być mają wKassie Towarzystwa, istniejącej 
w Biurze tymczasowem w Warszawie, przy ulicy Dłu­
giej pod Nrem542. Procenta Ustawą zapewnione, pła­
cone będą akcyonarjuszom w terminach półrocznych, 
poczynając od dnia 19 Września (1 Października) r. b., 
a to w stosunku do uiszczanych wniosków,licząc od da­
ty ich złożenia. -  Kronenberg.

W d. 22 b. mTw Kościele PANNY MARJI, pobło­
gosławiony został związek małżeński, pomiędzy P- 
Józefem Wirmańskim, Urzędnikiem przy Kom: Rząd- 
Oświec: Publicznego, a Panną Salomeą Słupską, Cór­
ką po Urzędniku; zebrani Przyjaciele składają 
ma najszczęśliwszego pożycia... BOŻE, szczęk' 
młodej Parze!!!—//. W.
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(Art: nad:) Głoszony wynalazek maszyny do rąba­
nia drzewa na opał, oszczędzać mający pracę ludzką 
i koszta roboty, bardzo pożytecznym być może nie 
tylko dla miast, ale i dla wsi, gdzie również przyda się 
zastosowanie tego pomysłu. Lecz to będzie chyba 
przyrząd do rznięcia, a nie do rąbania, osobny zaś do 
łupania porzniętych kloców; bo trudno przypuścić, 
żeby rąbanie sztuk dużych na drewka, maszyną tak 
jak siekierą, dało się wykonać bez rznięcia na części. 
W Gazecie Rolniczej z dnia 12 Września r. z. Nr 37, 
umieszczony jest opis z rysunkiem bardzo prostego 
przyrządu do rznięcia drzewa, szczap i krąglaków, 
jakiego pilarze używają w Wiedniu. Jest to kozioł 
drewniany o czterech nogach, w którym osadzona piła 
z wagąnadrągu, ułatwia rznięcie podłożonego klocka, 
siłą jednego człowieka. Cały ten przyrząd przenośny 
na plecach, zrobić może prosty cieśla za kilka zło­
tych. Nim jednakże podobny wynalazek u nas wej­
dzie w użycie, poźądanem byłoby, ażeby w Warszawie 
zaprzestano rozkładać kloce drzewa do rznięcia na 
ulicach i zakładać do tego warsztaty pilarskie. Dawny 
ten zwyczaj u nas, roztasowywaaia się z drzewem 
i robotą tracką na ulicach miasta, niepraktykowany 
w żadnej ze stolic Europejskich, dla samegąporządku 
usunięty być powinien. Handlujący drzewem, mogą 
tę fabrykę prowadzić w swoich magazynach, z korzy­
ścią dla siebie, równie jak i dla konsumentów opału, 
nawet i dla wyrobników, przyczem zyskałoby także 
dobro ogólne miasta. Najprzód, rozwózka kloców ka­
rami, ładowanemi nad miarę po 3 i 5 sztuk, wielkim 
ciężarem niszczy bruki, zawadza ruchowi na ulicach, 
i męczy konie przeciążone nad siły, zwłaszcza w po­
ciągu pod górę od Wisły. Samo wydobywanie z wody 
kloców, już jest dla patrzących oburzające, na nieli- 
tościwe mordowanie biednych zwierząt. Powtóre, 
drzewo w klocach wodą spławianych brane ze składów 
miejskich, nigdy nie jest tak suche, zdrowe i palne, jak 
przywożone ze wsi w szczapkach i drewkach, w mur- 
szywych zaś sztukach, jakich na dwie zdrowych zwykle 
trzecia próchniasta przypada, zgniła część liczy się za 
zdrową do zapłaty. Kupujący na oko, niewie także 
ile w klocu jest massy drzewa, żeby mógł porównać, 
jaki jest stosunek do objętości sążnia kubicznego, 
a tem samem do ceny tegoż. Znający się na miarze 
i wartości klocowego drzewa, nigdy go nie kupi, bo 
doliczywszy do tego koszt rznięcia i łupania, zapła­
ciłby o '/3 część drożej niżeli za sążniowe. Rznięcie 
uliczne kloców i szczap w magazynach wypadnie ta­
niej, kiedy wyrobnicy tam będą mieli ciągłą robotę. 
Mniej za nią dostając, więcej zarobią, niżeli przy co- 
dziennem wyglądaniu najmu po ulicach; nim bowiem 
takowy się zdarzy, nieraz pół dnia bezczynnie im 
zejdzie, a to próżnowanie prowadzi potem do szynku. 
Klassa wyrobników niemających stałego zajęcia, jest 
ciężarem dla miast, powiększa w nich tylko drożyznę 
żywności i pomieszkania, a żyjąc w niedostatku i nę­
dzy, nieprzykłada się niczem do polepszenia bytu 
ogółu; gdy tymczasem po wsiach, przy dostatku Chle­
ba, brakuje robotnika rolnictwu. Ściąganie się tego 
proletarjatu do miast bez zasobów, powinno być u tru­
dnione; nadmiar zaś próżniaków winien być wypra­
wiany na wsie, gdzie on zawsze robotę i łatwe utrzy­
manie znajdzie. Co się tyczy rozwózki drzewa po

mieście, takowego dostawa w sztukach, dozwalaną być 
powinna tylko do budowy; opałowe zaś wszystkie, 
mogą być rozwożone ze składów, oraz sprowadzane 
na targ ze wsi, porąbane w drewka, gotowe już do 
użycia na ogień. Takie przysposobienie opału, powin­
no się odbywać na wsi, nie w mieście. Z tej roboty 
włościanie mając w domu zarobek, mogą kloce i szcza­
py taniej rznąć i łupać, niżeli wyrobnicy w mieście. 
Będą więc gotowe drewka, suche i zdrowe na sprze­
daż przywozić, co bez trudności nastąpi, jeżeli dowóz 
opału do miasta w klocach i szczapach nie będzie do­
puszczany. Kupujący drzewo, wtedy uwolnieni zosta­
ną od kłopotu godzenia pilarzy do rznięcia, przepła­
cania ich roboty, oraz pilnowania onej; usunie się nie­
porządek z ulic, a handel drzewem stanie się regu­
larniejszy i rzetelniejszy, kiedy z Warszawskich Ma­
gazynów rozwożone będą drewka wysuszone, wozami 
pewnej miary; przyczem i oszukaństwo osłanianiem 
słomą fur wiejskich, tak zwanych przekładanek, po­
winno być zakazane. Wypada tu  jeszcze objaśnić nie- 
znających się na drzewie, że kloce spławiane wodą, 
utracają przez wymoczenie 15 do 20% procent, czyli 
około piątą część palności, a zatem o tyle mniej są  
warte, niżeli przywożone z lasu na furach. Mokrych 
i murszywych sztuk, jeszcze niższa jest wartość. Han­
dlarze mogliby z lasów sprowadzać wodą na stoso­
wnych statkach klocki rznięte, do połupania tylko 
gotowe. Do Gdańska sprowadzają morzem na burdy- 
nach drewka połupane, czemużby Wisłą nie mogły być 
dostawiane do Warszawy klocki? Takiej dostawy 
koszt droższy, niżeli spławu klocami, wynagrodziłby 
się ochronieniem od utraty palności przez wymocze­
nie, a zysk na czasie z prędszej, pewnej i regularnej 
dostawy, odbyt od ręki suchego drzewa zdrowego (bez 
próchna; które zostałoby w lesie), rychły zwrot i obrot 
kapitału nakładowego, osobną korzyść znaczącą, han­
dlującym przedstawia.—-A.

Roztrzygnięcie zakładu pomiędzy Panami S. i D. 
co do tego, zkąd pochodzi tak przyswojony w języku 
naszym wyraz: „l o t e r j a której następnie przez do­
danie przymiotników: hlassycznej, liczbowej, fanto­
wej., kwiatowej i t. p., tyle również oddzielnych nada­
no celów, nie da się stanowczo załatwić. Aby jednak 
nie pozostawić żądania ich bez odpowiedzi, opierając 
się w tym względzie na powadze starożytników, któ­
rzy już nie jednokrotnie badali ten przedmiot, nad­
mienimy, że według jednych, wyraz ten pochodzi od 
celto bretońskiego lod oznaczającego udział i sztukę 
monety; lub od staro-niemieckiego lot, oznaczającego 
los, albo od flamandzkiego lot, mającego toż samo 
znaczenie. Według innych zaś od Włoskiego lotta, 
oznaczającego walkę z fortuną, która z uwagi, jak  do­
daje jeden z badaczów, na zawiązane oczy, tak nie­
trafnie częstokroć rozrządza darami swojemi. Według 
zaś innych nakoniec, ma to być wyraz staro-francuzki 
lot, którym oznaczono tak pewną miarę płynu, jak  
i naczynie zawierające takowy. Co wszakże w tem 
wszystkiem pewnego, to ta okoliczność, iż nazwa lo- 
terji, jest daleko późniejszą, aniżeli rzecz sama, albo­
wiem w XVltym jeszcze wieku, znane już były loterje, 
pod nazwą gry urn, czyli (ludus ollae). Nie wiemy, 
jakie są w tym względzie zdania Panów S. i D. spor 
z sobą wiodących; ale zdaje się, że jeżeli który z nich,



oparł się choć na jednym z powyżej przytoczonych tu  
źródłołowów, w tak im  razie ów zak ła d , a raczej wy­
grana, przew ażyłaby  się na stronę jego.

Doświadczenie przekonało, iż wyniszczenie lasów, 
pociąga za sobą susze, a następnie i nieurodzaje. Nie 
mówiąc już o nas, mamy tego świeży przykład na 
"Węgrach, którzy, wielkie pod jednym względem (nie- 
przymawiając nikomu), mają podobieństwo z nami, 
to  jest, iż wcale nie mają pretensji do rozki*ze wiania 
lub zachowywania lasów. Tym czasem w miarę więk­
szego niszczenia tam drzew, coraz większe następowa­
ły  susze, ale ostatnia jaka ich dotknęła w roku za­
przeszłym, to jest 1863, przeszła wszystkie inne, ja ­
kie tylko od 1790 roku zapamiętać mogą. Główną 
przyczyną tak wielkiej klęski, było, oprócz wycięcia 
łasów, osuszenie bagnistych pobrzeżów Cissy, co ja k ­
kolwiek zabezpieczyło ich od jednej klęski, jak ą  tam 
bywała, febra błotnista, ale za to sprowadziło drugą, 
to jest posuchę. Pobrzeża te bowiem zarosłe były ob­
ficie trzciną, zastępującą niskopienne lasy, gdy więc 
skutkiem regulacji rzeki Cissy, należało je  osuszyć, 
przeto naturalnie, musiało to wpływ wywrzeć i na o- 
suszenie zarazem powietrza, wstrzymując szybkie p a ­
rowanie wody. Dziś jużjedynym  śrokiem dla uchro­
nienia się na przyszłość od plagi posuchy, jest sianie i 
uprawa nowych lasów, ale w każdym razie jest to rzecz 
wątpliwa, bo wymagająca i wielkiej troskliwości i cza­
su. Nowa to dla nas i jeszcze jedna więcej nauka, aby 
porzuciwszy owe starodawne, a tak  nie praktyczne 
przysłowie: „Nie było nas, był las’’ i t. d., zająć się 
z całą starannością pielęgnowaniem tego, co jeszcze 
uratowane od siekiery zostało, a obok tego, o ile tylko 
możność dozwala, nowe lasy zakładać.

Wiadomo, iż Sheffield słynie oddawna jako stolica 
Nożownictwa Angielskiego i przy sławie tej utrzym u­
je  się dotąd; otóż w liczbie znakomitych fabrykan­
tów tego miasta, spotykamy nazwisko Pana Karola- 
Firleja Bielańskiego naszego współziomka, którego 
wyroby nożownicze odznaczają się o tyle, iż są poszu­
kiwane na targu Londyńskim, i w stosunku drożej 
płacone od wyrobów innych fabrykantów Angielskich. 
Moc, długotrwałość, lekkość i elegancja, oto są głó­
wne cechy wyrobów Pana Bielańskiego, które już dość 
są znane w Południowej Rossji. Ile nam wiadomo, 
jeden tylko Magazyn Pana Grabowskiego w W arsza­
wie (na Krakowskiem-Przedmieściu Ner 415, w P a­
łacu Hr: St: Potockiego, wprost po-Karmeliekiego Ko­
ścioła), posiada wyłącznie wyroby tej firmy; oglądając 
takowe, podziwialiśmy taniość, dokładne wykończenie, 
praktyczność noży, oraz widelców stołowych i dese­
rowych (różnica od cen fabrykantów krajowych oko­
ło 30% ), wielki wyrób nożyczek rozlicznych form 
i gatunków, wyroby te bowdem są specjalnością fabry­
k i P. Bielańskiego. Inne wyroby nożownicze, których 
widzieliśmy piękny zbiór, mianowicie noże myśliwskie 
i kieszonkowe, oraz scyzoryki Damskie i Męzkie i t.p. 
pochodzą ze znanej z renomy fabryki Sheffieldskiej 
Pana Francis Newton Prem ier (Porto-Bello-Works), 
odznaczają się zaś taniością, wykończeniem i rozmai­
tością formy. Noże kieszonkowe są rodzajem małych 
nesseserów, w których znajdzie się wszystko od lance­
tu, aż do piłki ogrodniczej. Igły i igliczki z fabryki 
A. G. Baylis et Sons w Redditch, usprawiedliwiają

sławę tego wyrobu, w czem pierwszeństwa nikt Anglji 
dotąd odjąć nie był w stanie.

Dozór Bóżniczy Okręgów Warszawskich. — Podaje do 
wiadomości, iż w ciągu miesiąca Stycznia r. b. wpły­
nęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: A) Tytułem ofiar 
dobrowolnych, od PP. W. Rosenfeld rs. 2 k. 91; Szaindli 
Rajnberg kop. 51; Izraela Odesser kop. 36; Icyka 
Graff k. 41; Izaaka Borowskiego rs. 5; Herckę Honig- 
will rs. 2 k. 22; Szaję Rochmann k. 55; Joska Kier- 
szencwajg rs. 2 k. 91; Chaima Szmied k. 9; Szulima 
Kronsilber k. 91; Bendeta Grzybek k. 41; Manasa 
Ambos kop. 9; Szyę Czerniaków k. 9; Joska Griinberg 
kop. 9; Mendla Wach k. 27; Izraela Rubinlicht k. 66; 
Jankla Szwartzbard k. 41; Ilersza Zynd k. 9; Joska 
Preparyel rs. 15; Abrama Rothmil rs. 2 k. 91; Mau- 
ryca Goldenring rs. 5 kop. 50. B) Ze skarbon przy 
ucztach weselnych i innych uroczystościach kursują­
cych, za pośrednictwem uproszonych, PP. S. Kron­
silber kop. 78; Wolfa Rosenfeld rs. 1 kop. 8 2 '/2; J- 
Odesser rs. 2 kop. 3 7 '/2; E Landau rs. 11; F. Roht- 
mil rs. 3; F. Blumenthal rs. 2 kop. 32; S. Fiieder- 
baum k. 50; ogółem wpłynęło rubli sr. 63 kopiejek
19, prócz innych stałych ofiar i składek perio­
dycznych, na cele dobroczynne wnoszonych. W tym ­
że term inie udzielono wsparcia pieniężne, tak z wpły­
wu powyższych ofiar, jako też z innych funduszów 
podług złożonych już M agistratowi wykazów: a)  
Biednym i podupadłym w liczbie osób 22, rs. 44 k. 
20; b) Chorym za obrębem szpitala 22, rs. 16 k. 45; 
c) Chorym chronicz: 82, rs. 94 k. 90; d) Położnicom
20, rs. 19 kop: 90; e) Mamkom za karmienie dzie­
ci ubogich rodziców 7, rs. 9 kop: 60; razem wspie­
rano osób 153, rubli sr. 185 kop: 5.— Prezydujący, 
M. Junghertz.

Cały Paryż zajęty je s t obecnie 1 2 -letnią A rtystką 
E rnestyną Worms, k tóra  występuje w Teatrze Gaite, 
w roli młodocianego Króla Ludwika XVgo, w d ram a­
cie Paul, Fevala i Aniceta, Bourgeois Muszkieter Kró­
lewski. Jest ona uczennicą Konserwatorjum w klassie 
Solfedziów i kształci się w zamiarze występowania 
kiedyś w operze komicznej. Przepowiadają jej świe­
tn ą  przyszłość, znaliśmy dwie znakomite Francuzkie 
Artystki, które może wcześniej jeszcze rozpoczęły za­
wód dramatyczny, pierwszą była Pani Allan-Des- 
preaux, k tóra  mając 8 la t występowała w roli K róla 
Joasa, w Atalji, w Dreźnie i Erfurcie przed Napoleo­
nem Iszym i innemi Panującemi.  ̂ Rodzice jej m ie­
szkali w Dreźnie, Talma przypadkiem się o jiich  do­
wiedział, i skłonił, że pozwoli-li córce odegrać rolę, do 
której Talma nikogo znaleźć nie mógł; powodzenie 
jakiego wtedy doznała pod opieką słynnego Artysty, 
posłużyło jej za skazówkę w wyborze zawodu. Drugą 
była Pani Volnys, dla której jako malutkiej Leontyny 
Fay , Scribe pisał umyślnie kilka sztuk. Jedną z tych, 
a mianowicie Terenię wystawiono na naszem Teatrze 
z wielkiem powodzeniem, g ra ła  w niej uwielbiona n a ­
stępnie przez publiczność Artystka Panna Teressa 
Damse, k tó ra  później wstąpiwszy w związki m ałżeń­
skie, opuściła scenę.

Na dnie rzeczk i Mayenne we Francji, pod ™ia 
stem St. Leonard, znaleziono znaczną R 
R zym sk ich  z czasów  Cesarza Klaudjusza, } J
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»za, Nerona i Augusta. Przyczyny znajdowania się 
pieniędzy, tłomaczy ta okoliczność, że niegdyś w  tem 
miejscu była niebezpieczna do przebycia mielizna, 
każdy więc przechodzący ją, rzucał do wody, jako  
wotum, pieniążek.

Jutro, jako w dniu imienin najukochańszego Męża, 
ś. p. Alexandra Witkowskiego, Właściciela Zakładu 
fotograficznego, odbędzie się Msza Święta, przed Wiel­
kim Ołtarzem w  Kościele. Sgo K r z y ż a , o godz: 9 ł/ 2 
rano; na którą, pozostała Żona, w bolesnym sm utku, 
najuprzejmiej "zaprasza Familję, życzliwych P rzy ja­
ciół i Znajomych zmarłego. (2590.)

W Poniedziałek, dnia 27 b. m., jako w drugą bole­
sną  rocznicę śmierci ś. p. Edwarda Zewald, odbędzie 
się Wotywa żałobna, za spokój jego duszy, w Koście­
le  XX. Reformatów, o godz: 10 y2 rano; na którą, po­
została Żona z Dziećmi, zaprasza Familję i Znajo­
mych. (2614.)

WPoniedziałek, dnia 27, jako w sm utną rocznicę 
śmierci ś. p. Michała Nowickiego, b. Inspektora Łazie­
nek Królewskich, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, 
o godz: lOtej rano, w Kościele po-Dominikańskim; na 
które, zaprasza się Krewnych i Przyjaciół. (2615.)

Pojutrze, jako wr rocznicę imienin ś. p Alexandra 
Apoznańskiego, U rzędnika To w: Kred: Ziemskiego, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy 
jego w Kościele XX. Reformatów, o godzinie 10 z r a ­
na, na k tóre  zaprasza się. (2562.)

Onegdaj, po krótkiej słabości, rozstała się z tym 
światem, Emilja Krokowska, Wdowa po Ludwiku Kro­
kowskim, b. K apitanie b. W. P. Exportacja zwłok jej, 
nastąpi w dniu jutrzejsżym  o godz: 3ej po południu, 
z dolnego Kościoła Śgo K r z y ż a , n a  cmentarz Powąz­
kowski; na k tórą  zaprasza się Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych zm arłej. (2629.)

Zofia z Nowaczyńskich Włostowska, przeżywszy lat 
86, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj za­
kończyła doczesne życie. Pozostali Synowie i Rodzeń­
stwo, zapraszają na exportację zwłok, odbyć się m a­
jącą  z Kościoła XX. Franciszkanów, ju tro  o godzinie 
2 '/2 po południu, na cmentarz Powązkowski. (2592.)

Ś. p. Helena z Dębowskich P ucha lska , Em erytka, 
przeżywszy wieku la t 70, wczoraj zakończyła docze­
sne życie, pozostałe Dzieci i W nuki po zmarłej, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na expor- 
tację zwłok w dniu 26tym b. m., to jest ju tro , o godzi­
nie 4ej po południu, z kościoła dolnego Sgo K rzyża , 
na  cmentarz Powązkowski odbyć się mającą. (2604.)

Leopolda Bajer, po krótkiej słabości, wczoraj zm ar­
ła, w wieku la t 16. Stroskani Rodzice, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok, ju tro  o godz: 3ej po południu, z Kościoła po- 
Bernardyńskiego, na cmentarz Powązkowski. (2628.)

Pozostała Żona wrraz z trzema Synami: Andrzejem, 
Ignacym i Józefem, po ś. p. Janie G ru szc zy ń sk im , 
Obywatelu m iasta Warszawy, składa najczulsze z te- 
miż podziękowanie W. JX. Barnabie Z a rz y c k ie m u ,  
za bezinteresowne uczczenie mową zmarłego, tudzież 
wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, którzy licznie 
towarzyszyli i ponieśli na swych barkach zwłoki ś. p. 
Jńna, na miejsce wiecznego spoczynku. (2586.)

Z  ' L u b l i n a Pozostała Wdowa z Dziećmi po ś .p .

Józefie Kurowskim, b. Sędziu Trybunału Lubelskiego, 
składa najczulsze podziękowanie tak  szanowym Ko­
legom zmarłego, jakoteż Krewnym, Przyjaciołom, 
Znajomym i ludziom wszystkich stanów, którzy tak  
licznie zebrać się raczyli na exportację zwłok niebo­
szczyka w dniu 24 b. m. Ta publiczna cześć, oddana 
jego pamięci, stała się wielką ulgą i pociechą dla 
pogrążonej w żalu Rodziny.— A. K. (2577.)

Wczoraj na posiedzeniu Wydziału Prawnego Szko­
ły Głównej pod przewodnictwem Dziekana odbytem, 
w obec Rektora i Professorów innych wydziałów, oraz 
kilku dygnitarzy i wielu prawników, miała miejsce 
obrona rozprawy, przez P. Władysława Okęckiego D ra 
Prawa Uniw: Heidelbergskiego, napisanej w celu po­
zyskania stopnia docenta w tutejszej szkole do wykła­
du Prawa Rzymskiego. Rozprawa ta nosi nazwę o oso­
bistości prawnej w Prawie Rzymskiem (to jest właści­
wie o zdolności do działań prawnych), Opponentami 
byli Professorowie Dr Maciejowski, Dr Popiel, Dr Ka- 
sznica i Mag: Budziński. Obok zarzutów stawianych 
dla wykazania, że autor rozprawy pisał ją  sam i  zna 
dokładnie swój przedmiot i odnoszących się głównie 
prawie co do formy i sposobu traktowania, wszyscy 
oponencijednozgodnie przyznali mu głęboką znajomość 
przedmiotu, samoistność poglądu i umiejętność kry­
tycznego badania źródeł. Jakkolwiek w rozprawie tej 
ustęp o niewolnictwie u  dawnych Rzymian służący 
niejako za wstęp do niej jest obszerniejszy, daleko od 
tej części, w której jest mowa o osobach, i w tem leży 
wada co do formy, zawsze jednak co do treści ma być 
nader zajmującą i pracowicie skreśloną monografją. 
Następnie Wydział przyznał Doktorowi Okęckiemu 
stopień docenta.

Wczoraj Pani Biedrońska występowała w kome- 
djach Przysługa i Okrężne. Drugie to wystąpienie 
Krakowskiej Artystki i to w Krakowskim stroju, 
w którym jej bardzo do twarzy, do szczęśliwych zali­
czyć możemy. Przy zaletach, jakie już po pierwszem 
jej wystąpieniu mieliśmy sposobność wykazać, a m ia­
nowicie młodości, wdzięku, ujmującej postaci swobo­
da, żywość Pani Moutonnet, jak  wesołość złączona 
z godnością i uczuciem Panny Tekli Kalicińskiej, je­
dnały jej oklaski widzów. Na istotne także uznanie 
zasłużyła wczoraj Pani Ostrowska, k tóra wybornie 
z wielką werwą, mniemaną grała Teklę. -  Onegdaj 
znowu mieliśmy debiut w Wielkim Teatrze, Panny 
Graetz, k tóra  śpiewała rolę Anny w Kumoszkach 
W indsorsk ich . To samo spółczucie jakie młoda de- 
biutanka zyskała już w Kopciuszku, towarzyszyło jej 
w K um oszkach , a jakkolwiek znać było obawę m ło­
dej artystki, ale w początkującej śpiewaczce nic to 
dziwnego i czasem wolimy nieśmiałość od zbytniej 
pewności. Panna Graetz sumiennie odśpiewała swoję 
partję i jeżeli dalej głos swój rozwijać i pracować bę­
dzie, wyrobić się może z czasem.

Wczoraj w południe pod Nrm 1101, przy ulicy Tw ar­
dej v/ domu, własnością starozakonnego Hersza Gold­
berg będącym, z niewiadomej przyczyny wynikł pożar, 
który za przybyciem Straży ogniowej, przez rozebranie 
jednej ściany, spiesznie ugaszony został. Szkodę ztąd  
wynikłą, właściciel na rs. 300 podaje.

Z upoważnienia Władzy Edukacyjnej, otworzyłam 
Szkołę prywatną Żeńską przy ulicy Oboźnej, w domu



Deskura Ner 2765 lit: b, mieszkania 13. O czem Sza­
nownych Rodziców i Opiekunów mam zaszczyt za­
wiadomić. Tamże udzielam rozmaitych robót kobie­
cych jako to: szycia, haftów białych i M orowych, oraz 
robót drutowych i Szydełkowych. — Stanisława Sza- 
łaclca.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 18go Lutego. — Kontr Admirał 

Henry-Anthony z Nuway, syn Hr: Dunmore, a b rat 
Posła Angielskiego przy dworze Saskim, zm arł wczo­
raj, skutkiem apoplexji.— Oznaki niechęci pomiędzy 
Anglją i Stanami Zjedn: Ameryki Północnej, mnożą 
się z dniem każdym. Amerykanie przypisują zazdro­
ści względem Stanów Zjednoczonych, pośpiech, z jakim  
Państwa Europejskie zatwierdziły upadek rzeczypos- 
politej Mesykańskiej, i dla tego to w Washingtonie nie 
są  bynajmniej skłonni do zaakceptowania nowego sta ­
nu rzeczy w Mexyku. Wszystkie te okoliczności razem 
zebrane wskazują, że przyszłość Mexyku nie jest jesz­
cze wolną od chmur. (St: Anz.)

FRANCJA. Paryż, ldgo Lutego.— Wybory doAka- 
demji francuzkiej w miejsce PP. de Vigny i Ampere, 
naznaczone są na dzień 6 Kwiet:. Zbieg jednoczesny 
tej daty z pojawieniem się „Życia Cezara1* wywołuje 
znowu kwestję wyboru autora owego dzieła, to jest Ce­
zara. Naturalnie, źe wtedy zwyczaje tradycyjne zo­
staną zmienione z powodu wyjątkowej kandydatury Ce­
sarskiej. W razie wyboru, któryby bez podawania się 
nastąpił, Akademja poniesie sama do Tuilerjów rezul­
ta t  glosowania. Również i w Tuilerjach, odbędzie się 
uroczystość przyjęcia.—Władze miejskie Paryża gorli­
wie się zajmują upiększeniem miasta i dogodnościami 
mieszkańców. Kilka placów z ogrodami i przechadzek 
ma być założonych w stronie północnej ratusza, a w cyr­
kułach ludniejszych urządzone będą sale przytułku i 
ochrony.— Z doniesień w”„Monitorze“ zawartych, do­
wiadujemy się, że w Mexyku Marszałek Bazaine roz­
począł szereg operacji militarnych przeciw Oajacca, 
aby nie pozwolić ujść wojskom, które broniły tego mia­
sta  pod rozkazami Portirio Diaz. Jest to kwest ja wa­
żna, gdyż obrońcy Oajaeci stanowią resztki byłej ar- 
mji Mexykańskiej, a dowódca jest jednym z najdziel­
niejszych i najrozsądniejszych oficerów. Jeśli schwy­
tanie to  uda się, to pozostaną tylko pojedyncze roz­
proszone bandy. Z resztą wojska Francuzkie przy tych 
działaniach spotykają nadzwyczajne trudności pod 
względem transportowania zapasów artyleryjskich, 
gdyż o drogach w owej okolicy mowy uawet nie ma. 
Indjanie tylko okazują się przyjaznymi Francuzom  i 
pomagają przy transportow aniu artylerji. Stan san i­
tarny wojsk jest wyborny. — Mgr P lantier Biskup 
z Nimes, który swój namiętny list protestacyjny red a­
gował w Rzymie, wrócił do Francji, i przygotował n ie­
mniej silną broszurę: „De Thypocrisie dans lapolem i- 
que de TEghse.“ List Pasterski Arcy-Biskupa Paryz- 
kiego, jest przedmiotem pochwał ze strony prasy urzę­
dowej. (St: An:)

H1SZPANJA.— Fia posiedzeniu Izby Deputowanych 
w Madrycie d. 16 b- m., Marszałek Narvaez- oznajmił, 
żepokój między Hiszpanjąi Peru zawarty został, iże to 
ostatnie Państwo zobowiązało się zapłacić 100,000,000 
realów wynagrodzenia. (In: Rek)

SZWECJA i NORWEGJA. -  Z Sztokholmu dono­
szą 11 b. m., że Król wyjechał do Chrystjanji z Hrabią 
Niper, jako Sekretarzem gabinetowym, pozostawiając 
w Sztokholmie rząd tymczasowy, złożony z Xięcia Ost- 
gothlandu, Ministra sprawiedliwości de Geer iNaczel- 
ników departam entu PP. Malmsten i Thulstrup. 
W drodze pękło koło u wagonu Królewskiego i Mo­
narcha musiał wsiąść do innego wagonu lej klassy. 
Mimo silnego mrozu. 28 stopni wynoszącego, Król 
szczęśliwie zjechał do Chrystjanji. Silne mrozy stają 
się tu  powodem pękania kół wagonowych na kolei że­
laznej, skutkiem czego potrzeba zwalniać bieg pocią­
gów. Privatdocent Odhner z Upsali, otrzymał stypen- 
djum 1,800 talarów, aby zająć się, w archiwach zagra­
nicznych, badaniami co do historji Szwedzkiej z pierw­
szej połowy 16go wieku. (Nord)

WŁOCHY.— D. 16 b. m. W iktor Emmanuel zrobił 
wycieczkę z San-Rossora, gdzie rezyduje, do Pizy, i 
przyjęty został z zapałem. Najznakomitsi obywatele 
miasta i stowarzyszenia robotnicze przeprowadziły go 
do świetnie uiłuminowanego tea tru , gdzie powitano 
Monarchę okrzykami.— Lamarimora wyjechał do Nea­
polu, wkrótce jednak wraca do Florencji. — Korres- 
pondencje z Florencji donoszą, że zapał dla Króla nie- 
ustaje. Miasto jest ożywione jak  oddawna niebywało, 
a  w teatrze i na Corso cisną się tłum y aby ujrzeć K ró­
la. Nawet stara szlachta, k tóra żywiła w sobie trady­
cje separatyzmu, zmieniła swe usposobienie od czasu 
pobytu Monarchy. Dotychczas tylko nierozwiązana jest 
trudność, jak  pomieścić mnóstwo przybyszów, któ­
rych ściągnie obowiązkowo przeniesienie stolicy zTu- 
rynu do Florencji. (Schl: Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Na posiedzeniu Wiedeńskiej Izby deputowanych 

d. 23 Lutego, przyjęto wniosek Hr: W rintz, dotyczący 
roztrząsania budżetu na r. 1865 i 1866. Minister S ta­
nu Schmerlingoświadczył przed głosowaniem,żei rząd 
także podziela żywo ż y c z e n i e ,  iżby porozumienie przy­
szło do skutku, i  że ze swej strony przyczyni się. do 
tego o ile możności.

„Frankfurter Jeur:” z 23 b. in. zamieszcza telegram 
z Monachium, donoszący, że odbywające się tam  wdniu 
pomienionym Kasyno Klerykalne, na ktorem znajdo­
wało się do 3,000 cudzoziemców, zostało rozpędzone 
przez masy ludu, i ścigane aż do Ludwigshafen. Spo- 
kojność przywrócono.

Nieporozumienia pomiędzy Turcją i Persją, z p o ­
wodu trak ta tu  handlowego są blizkie załatwienia. 
Z jednej i drugiej strony pragną uniknąć starcia, któ- 
reby dla stron obu mogło mieć najzgubniejsze na­
stępstw a.—W Paryżu otrzymano podobno odpowiedź 
KardynałaA ntonelli na notę P.Drouyn deLhuyszSgo. 
Daje ona podobno zupełne zadosyćuczynienie Rządo­
wi Francuzkiemu. (In: Bel:).

S z a r a d a .
Drugi, trzeci i czw arty  jest miasto na Wschodzie. 
Lada drugi i czw arty , dobry w niepogodzie, 
Zazwyczaj trzecia  druga  kryje się pod wodą, 
Wszys t ek  nosiły panie idące za modą,
Lecz nie ta druga  z trzeciy, gdy była stworzoną. 
By pierwszego drugiego z trzecim, była żon? 

(Zeszły Monogram: Pegaz.)
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Wiadomości Ł i t e r a e k i e .
Kółko Domowe, na drugą, połowę Lutego, wyszło 

z druku i zawiera: Niema złego coby na dobre nie 
wyszło; Komedyjka salonowa, przez Z. z S. H. zdrze- 
worytem rys: Tegazzo. Wiadomości Literackie. Świę­
ta Lipka, z drzeworytem, rys: Tegazzo. Przegląd mu­
zyczny, przez Adolfa Boguckiego. Strój dawnych nie­
wiast Polskich z drzeworytem. Szubart i Współcześni; 
Romans historyczny, napisał A. E. Brackvogel; stre­
szczony z niemieckiego, przez Józefę Śmigielską. Przy 
tem Rycina mód. Objaśnienie ryciny. O ubiorach. 
Przepisy gospodarskie.

W yszedł Ner 8my „Opiekuna domowego”, który 
zawiera następujące artykuły: Bank Polski w War­
szawie (z drzeworytem); Podróż w Tatry, (ciąg dalszy 
z 3ma drzeworytami); Opiekun domowy (wiersz); Mi­
kołaj Kopernik (dokończenie, ż drzeworytem, pomni­
ka w Kościele Śtej Anny w Krakowie); Rozmaitości: 
Myśli i zdania.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda , Xięgarza i 
Typografa, przy ulicy Bednarskiej N'J369 lit: B, obok 
Tow: Dobroczynności, wyszła Zoologja  krótko zebra­
na, czyli opisanie najważniejszych z Działu zwierząt 
stworzeń, tak pod względem korzyści, jako szkód, 
które zrządzają, przez S. Pisulewskiego; wydanie 4te
poprawione; cena złp. 4. __________ ______________
"""Świeżosprowadzone z zagranicy: Arlyficyalne ząbk i 
sztuczne; przytem Specyfiki roślinne, wyleczające szyb­
ko i na długie lata wszelkie Cierpienia zębów, nawet naj - 
bardziej popsutych, bez ich wyrywania. — N ajnowszy 
sposób uleczenia  słabości uszu i głuchoty. Bons od 
bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, pomocne 
szczególniej do upiększenia każdej płci i w każdym  
wieku;— P alęzyk i do czyszczenia zębów , — są do n a­
bycia za cenę bardzo względną u J. Neuman, dentysty 
Paryzkiego, — na Krako: Przedm: Nr 23 (nowy) bliz- 
ko Poczty, w godzinach do 12 z rana i od 3 do 5 z po­
łudnia, gdzie zaraz o skutkach niezawodnych, każdy 
się przekona na praktyce, od SOstu lat renomowanej 
w Europie. (Nr 208). ________________ ___________

( • r z y j M l i a l l  « io  W a r s s t a w y t
K arnkow ski Sylw ester Ob: z Ł ęk i n r 735; K rąkow ski 

A rtu r  Ob: ,z Łęczycy n r  613; Skarżyński J a n  Ob: z K utna
n r  1606 ; , ,

W y j e c h a l i : Cielecki F e lix  Ob: do 1 aplina: Skor-
kowski K azim ierz Ob: do Jed liń ska; T ręb ick i S tanisław  Ob. 
do P iekar.

P r z y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą  < D rabikow ski Jan  
Ob: z T urynu n r 1618; Neronow D ym itr Porucznik  Inżynie- 
r ji  z W iednia n r 625; W rotnow ska G abrjela Zona Obrońcy 
Senatu  z P aryża  n r  410. .

W y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą :  Duchowski ^W i­
k to r  Porucznik A rty lerji do W iednia; W ern er K aro l U rzę­
d n ik  Kolei do M agdeburga.

B  U N IE S IE N IA .
Pod Nrem  1377 przy ulicy M arszałkowskiej, zginął Pu- 

laresib, zaw ierający  k ilka  rubli i R ew ers n a  R em balskie- 
go, na  rub li 25. Poszkodow any prosi tylko o zw rot rew ersu .— 
W  tym że miejscu, je s t  do zbycia nowa M a s z y n a  do Szy­
cia  najnowszego system u i różne gospodarskie Sprzęty.

(Nr 2569.)
W  przechodzie z P a łacu  H r. St. Potockiego wieczorem, 

w zeszłą Sobotę, zgubioną została  Paczka, zaw ierająca 
P a p ie r  L istow y z H erbem  Junoszy, oraz P ieczątkę z tym że 
Herbem . U prasza się o odniesienie zguby do Sklepu P. H. 
H irszel w tym że Pałacu , za nagrodą. (2581.)

Nagrody Ks. 3.
W  przechodzie ulicą Długą, F re ta , do Nowego-M iasta, zgu­
bioną została  P o r t m o n e t a  perełkam i robiona, w której 
się znajdowało Rs. 3 kop. 50, K siążeczka Legitym acyjna i 
B ile t n a L o tć r ją . Łaskaw y znalazca zechcę odnieść pod N er 
2327, ulica Pawia, lub też  ogłosić swój N um er domu i ulicę.

(N r 2584.)

15 Rubli Nagrody.
W  tym  m iesiącu skradziony został S25AJL czarny F ran cu z­
ki, szlaki m ałe i szerokie, na  tych są A stry białe, żó łte , k a r­
mazynowe, dawnej mody, z pod N ru 358, Nowe M iasto, na 
pierwszem  piętrze. Kto wynajdzie, powyższą nagrodę otrzym a.

(Nr 2573.)
W  dniu 2 lb .m „  o godzinie 6 wieczorem, przy wysiadaniu 

przed  Kościołem Śgo K rzyża, zgubiono zawinięte w papier, 
Chleb, Sól i M t i k a t  z M ATKĄ BOSKĄ, k tó re  to  przedm io­
ty  przez wzgląd Da ważną pam iątkę dla osoby poszkodowa­
nej, uczciwy znalazca raczy oddać w Sklepie Hiszpańskiego 
p rzy  ulicy Długiej, za wynagrwdzeniem jeżeli takowego ż ą ­
dać będzie. (2588.)

H  W I E Ś  lub E M B iW A K M . od 6— 18 włók r o z - j |
= leg ło śc i mające, gdziekolwiekbądź położone, poszu-ś 
lakują się_ do nabycia choćby małych-*  
s a n i a s t . '  W iadomość przy ulicy Piwnej pod N r 107,52 
(jg£na 2 m piętrze , uW go Bordasz, osobiście lub l is to w n ie .*  
S frą n k u ją c  i dołączając najszczegółowszy a n s z l a g , ś  
^ p o w z ią ść  można.     (Nr 2074). . J f

Bisacsa Stcęczeń

Nauczycieli i Nauczycielek
MELE5TV NOWOLECHIEB.

R ekom enduje i przedstaw ia osoby, pracujące w zawodzie na ­
uczycielskim, mianowicie: Polki posiadające języki obce, n a ­
uki klasyczne i muzykę, niemniej osoby innej narodowości, 
jako  to F rancuzki i Niemki. Są także  do um ieszczenia N a­
uczyciele prywatni, zajm ujący się przygotowaniem  Uczni do 
Szkół publicznych. W szelkie w tym  rodzaju zlecenia, z a ła ­
tw iane być mogą z rów ną dokładnością tak  przez ltorrespon- 
dencja, jak  i za osohistem  się zniesieniem . M ieszkanie przy 
ulicy K rakow skie-Przedm ieście N r 437 w prost gm achu Tow. 
Dobroczynności, na  lem  piętrze. (2473.)

Wiadomość dlaObywateli Ziemskich g
WaGŁĘBEW PABOBKńw OWOR Jg 

SEiECH i GÓRAIil.
Jestem  w możności jeszcze sprowadzić 60 Fam ilji P a - j |  

jrobczych z Zagranicy _ do R obót, Gospodarczych w ciągu? 
^miesiąca M arca i Kwietnia, bo w M aju zajm ę się spro-2 
wadzaniem do siano-kosów i żniw Górali, z powodu, ż e j 
już k ilku znacznych Obywateli ziem skich dało mi sw ej 
upoważnienie i pieniądze u  Wgo R aw icza, B a n k ie ra | 
w W arszawie, złożyli. Co do warunków, to każdy z J J W W .j  
i  W W . Obywateli osobiście lub listownie, franco, w m oim j 
m ieszkaniu dowiedzieć się może. 2

I I  Bordasz. Ulica Piwna N r 107. (Nr 2303).|i;

Plac w mieście Piotrkow ie, przeszło sto łokci frontu m a­
jący, położony w blizkości rynku, przy ulicy Nową drogą zwa­
nej, mogący być z korzyścią zabudowany n a  Sklepy lub domy 
m ieszkalne, je s t  do nabycia. B liższą wiadomość powziąść m o­
żna osobiście lub listownie, w A ptece Schaefera w Piotrkowie.

(Nr 2531.)
Do korzystnego przedsięwzięcia na  prowincji, mianowicie 

M łyna Parow ego w połączeniu z P iekarn ią , żądanym  je s t  
A A s p ó l n i h  do czynnego udzia łu  pod względem adm ini­
s trac ji i dozoru, z kap ita łem  6 do 10 tysięcy rs. Część techn i­
czna przez głównego P rzedsięb iercę , człowieka fachowego, 
prow adzoną będzie. Prócz proc ntu , zapew nia się znakom ity 
u dzia ł w korzyśniąch. B liższa wiadomość przy ulicy Długiej 
N ro 590, w m ieszkan iuN ro  4, na lc m p ię trz e . (2409.)
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EQWAIBi HERINK
A R SZŁW IŁ

i Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż prócz Magazynu Hurtowego Herbaty i Towarow Kolonjal-{ 
nvch nrzy ulicy Daniłowiczowskiej N er 6 1 9 /2 0  exystującego, z dniem dzisiejszym otw iera pod tąż  f i r m ą  Magazyn, 
Herbaty, Helikatessów i Kolonialnych Towarów, przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście, w nowym i 
domu Bayera i Czarneckiego, w którym  odbywać się będzie Sprzedaż H erbaty  i innych Towarów, detaliczna. 
no eenarb burtowyeh. ' .
* Magazyn wyłączny Herbaty, zupełnie je s t  oddzielny od Składu Towarowego, dla u trzym ania w ła­
ściwego Herbacie Arom atu. . a

1 Zasada sprowadzania tylko doborowych Towarów, k tó rą  kierow any je s t  od la t  dwudziestu istniejący moj u a n u e n  
Hurtowy, rozgałęzione stosunki z zagranicą, zakupy przedniejszych gatunków H erbaty  dopełniane przezem nie osobiście^ 
w Aukcjonach głównych targów portowych M iast Europy, pozwalają mi mieć nadzieję, że Szanowna Publiczność n ie , 
bedzie zawiedzioną w zaufaniu, jak ie  zechce mi udzielić. • ,  '

K upującym  jednorazow o iub też  w ciągu trzech  miesięcy na  X iążeczki najmniej za 30 iiub ii iie rn a ty , ousię-^ 
’unie 6 procent; Ceny są stałe; Handlującym  stosowny odstępuje się rabat. ,
1 Sprzedaż H urtow a H erbaty  na  Skrzynie pozostaje nadal w M agazynach mych przy ulicy Daniłowiczowsk j< 
j^er  619/20. /

Przysełającym  franco pieniądze, wysełaną też  będzie H erbata  aż do miejsca, na  koszt Magazynu. .
W szelkie zamówienia H andlu Hurtowego się tyczące, adresow ać wypada do Składu przy ulicy JJaniłowiczowsKiej.^ 
H erb ata  z Składów mych pochodząca znajduje się '

w Handlach:
[W  Składzie Towarów

D o m k i Zleceń Rolników \ n d  
wlślańskich 1 1  Lublinie. 

[W  Składzie Towarów
Domu Zleceń Rolnikow 

w Płocku; 
tychże w Ciechanowie;

, w łomży;
, w Pułtusku;
, 11 Lipnie;
, w Zakroezymtu.

[W  Składzie Towarów
Domu Zleceń Ziemian 

w Włocławku; 
tychże w Kutnie;

, w Łęczycy;
w Zgierzu;

, w Lodzi.

Handlu pod Firm ą:

W  H andlu pod F irm ą:
Wgo S. G rządkow skiego  

w  R rasiiym staw ie; 
„ T. (Sw iderskiego  

w  Chełm ie;
„ F, Peseari

w Kawie;
, A. © kryńskłego

w Hrubieszowie;
„ K. Bratkowskiego 

w Kielcach;
P. Łuczników#

” w Kielcach;
Leona Wodzyńsklego 

" w Częstochowie;
Alexandra Fuch*

” w Częstochowie;
Juljana Kaufmann 

w Krośniewicach;
G. Dutowa 

w Koninie;
B F,. K- Jłobkiewieza 

w Szydłowcu;W g o  Józefa nerdin
w Kadomiu;

[ i  tam że po tych samych zupełnie Cenach j a k  w Magazynie mym sprzedaw aną będzie 
Cena każdego G atunku wym ienioną je s t n a  E tykiecie.

HERBATA  
HERBATA  
HERBATA  
HERBATA  
H ERB %T A 
U E R R 4 TA 
HERBATA
h e r b a t a

czarna
czarna nr » -— . 
czarna Ar 3 funt 
kwiatowa Ar 4 J.,,n® 
kwiatowa Ar 5 iMn* 
Kwiatowa Ar 6 funt 
liansea ™Mt
zielona ,un*

UTr 1 fnnt Złp. 6 gr: 80. 
Mr 8 funt „ §.

-  10.
18.
13 gr: 10. 
16.
80.
80. (25 21).



Doniesienie z Kantoru Loterji i Wexlu Józ: Dawid- 
aobn, ulica Senatorska Nr 453 .— Upraszam W. Czar­
neckiego, aby w interesie własnym pieniężnym o ile 
możności jak najprędzej do Kantoru mego zgłosić się 
raczył. (Nr 2505)

Mam honor prosić WW. Brutusa i Saturnina braci 
Kleczkowskich, których obecny pobyt dla mnie nie 
jest wiadomy, ażeby jak najprędzej, ze mną, zkomuni- 
kować się zechcieli, a to w interesie tyczącym się dóbr 
Obelicy, których poprzednio byli właścicńdamf, a k tó ­
ry mnie do prowadzenia powierzyli.—Suwałki dnia 10 
Lutego 1865 r.— Fr: Nagórka , Patron. (2396.)

Nowo-zalożona Mleczarnia,
przy ulicy Nowolipie Ner 2428, w domu gdzie był Cyrkuł 
5ty i ety, trzy razy dziennie, to jest: rano, w” południe 
i więczór dostać można prosto, od krowy, nadto przyjmują; 
się obstalunki na dostawę do domów; za dobroć mleka po 
cenie miernej i m iar? sprawiedliwą, poręcza się. (2549).

W Posesji Ner 2353/4, narożnie przy ulicy Dzikiej i Pa­
wiej położonej, jes t do wydzierżawienia O G R Ó H  frukto- 
wy i warzywny w każdym czasie, oraz różne .Lokale od 
dnia Igo Kwietnia r. b. Wiadomość powziąść można każdo- 
dziennie z rana od Rządcy na miejscu; w domu zaś Nr 590 
przy ulicy Długiąj, dwa Billardy z rekwizytami do wy­
dzierżawienia od Igo Marca r. b. (Nr 2512).

Student Szkoły Głównej, życzy sobie za Stół i Mieszkanie 
dawać Korrepetyeje lub przysposabiać do Szkół, za­
razem pracować u którego z PP. Adwokatów. Ktoby sobie 
zatem życzył, niech zostawi adres u Szwajcara Szkoły Głó­
wnej. (2582.)

Potrzeba jes t dwóch Chłopców od la t l 2stu do 14tu, 
dobrej konduity, umiejących czytać i pisać podług ich wie­
ku, lecz z prowincji, do Zakładu Cukierniczego. Wiadomość 
pod Nrem w Cukierni przy ulicy Żabiej w Warszawie.

(Nr 2514).
Student Szkoły Głównej, mówiący językami Francuzkim i 

Niemieckim, posiadający przytem gruntownie Łacinę, poszu­
kuje Lekcji, badź na godziny, bądź też w innych warun­
kach. Wiadomość w Księgarni Celsa Lewickiego naK rakow- 
skiem-Przedmieściu, w Pałacu Hr. Krasińskich. (2564.)

Koszule Męzkie i Żeńskie, z cieńszej i grubszej w e­
by,’ zupełnie nowe, koszulki flanelowe białe i kolorowe 
(także nowe), piękne Dywany, Okrycie Damskie, Zegarek, 
Waliza, Samowar i wiele innych pięknych i tanich rzeczy, 
jest do zbycia w. Zajezdzie Wiel: Górskiego, przy ulicy Ko­
źlej pod Ńrem 1820, niedaleko XX. Franciszkanów, numer 
mieszkania smy. (Nr 2517).

—  Potrzebne są P ł \  W  uzdatnione w wyro- 
bie Gorsetów, do zakładu wyrobów Gorsetów 

Paryzkick Fanny Bonnet, przy ulicy Krakow:-Przedmieście 
Ner 439, wprost nowej Resursy, na pierwszem piętrze.

(Nr 2513).
M g M  óO O O  Z ł o t y c h  potrzebne na sp łacenie, zaraz, 

r ._ Jp Y  ua 1 ?ZZ ^ er domu m urowanego. W iadom ość na u- 
i l i c y  Święto-Jaóskiej, tam  gdzie D ystrybucja T a ­

baki, bez pośrednictwa osoby trzeciej. (2504)

Życzy się umieścić zaraz, lub od Igo, Osoba przyzwoita, po­
siadająca obce języki, za Sklepowę, w razie żądania, 
może złożyć kaucję. Wiadomość przy ulicy Długiej pod Ner 
5 5 2 , obok Hotelu Drezdeńskiego, w Składzie Obówia P- Z ar­
szyńskiej. \2567)

Ogród Warszawski,
przy ulicy Elektoralnej Ner 755, dziś i ju tro  od godziny 7ej 
wieczór, będą-dla Amatorów Kiszki i Kiełbasy sma­
lone  Berlińskie, które zaleca Szanownym Gościom.

Klopłert. (Nr 2 6 0 3 ).

Potrzebny jes t U c z e ń  do Cukierni, w wieka lat 14 do 
I6stu, dobrego prowadyenia się. Wiadomość pod Nrem 1376, 
w Cukierni P. Engels, ulica Marszałkowska. (Nr 2547).

lVlliOtiR«\.4 Hiszpańskie; 
JABŁKA Tyrolskie;

W jH jiP W  ® K U S 2 5 K I  Dilschesse:
* * * * *  F H U 1 T S  Glasse; 

a s t a t a a s a  świeże;
O R Z E C H A  Kokosowe, poleca Handel Win i Delikate­
sów, A n t :  S t ę p k o w s k ie g o .  (Nr 2619).

llO Cł.ÓW AłCO SKŁADU

k przy ulicy Senatorskiej w domu Wgo Piotrowskiego, pódl 
f Nro 496, nadszedł znowu świeży transport H A W 1 0 - ]
|  R U  świeżego Astrachańskiego, zupełnie mało solonego; |  
Iloraz S i o m g i  m ało solonej, Ł o s o s i a  Elblągskiego i 
/wędzonego, M l n o g ó w  Rygskich i S a r d e l i  mary-;

■  nowanych (Kilki) zwane. — M . Ż A Ż lfJA . (1953).

W dniu 20 b. m., zginąt Pies czarny, pod­
palany, z gatunku Pinczerów, z obróżką na 
szyi. Ktoby powziął wiadomość o takowym, ze­
chce dać znać do Hotelu Polskiego pod Ner 27,

a  otrzyma stosowną nagrodę. (Nr 2563.)________
Dziś rano zimna stopni 6, w południe zimna stopni 2. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 4 c. 1. (Ubywa).
T e a t r  W i e l k i .  Jutro, „Linda z Chamounix” , przez 

Artystów Włoskich. (Abonament zawieszony).
T eatr Rozm aitości. Jutro , Ojciec D ebiu lan tk i. 

U licznik lU arszaw ski.

Codziennie W y s t a w a  O b r a z ó w  w  R e s u r s i e  
K u p i e c k i e j ,  na dochód Towarzystwa Dobroczynności.

W  Salonie Doliny Szwajcarskiej 
w Niedzielę dnia 26  Lutego r. b., 
Wrielkłe Przedstawienie 
Sztuk Akrobatycznych Herkuleso- 
wskich, oraz Obrazów z żywych 
Osób, zupełnie nowego układu. Na 
zakończenie, na powszechne żąda­
nie Wielkie Tryumfalne Pasowa* 
nie się 4ch Dam, tych samych co 
uTa ®ene®3 swój pasowali się. — 
Nadgroda honorowa złota Brosza. 

Zacznie się o godzinie 6ąj; bileta frejowe w tym dniu nie 
służą. Bliższe szczegóły Afisze doniosą. (Nr 2 6 2 0 ).
“ K i i r s  G i e ł d y  W a r s z a w s k i e j . —Dnia 24 Lutego 

r. b .: dukaty hollenderskie nowe ważne dają rs. — kop: 
—; za obligi skarbowe loo rs. oprócz kuponu żądają rs. 88 
k. 40, dają rs. — kop: —; za listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 14 kop: 27Vs, dają rs. — 
kop: —; za akcje Głównego Tow: Rossyjskiego dróg żela­
znych żądają rs. 119 k. 25, dają rs. — k. —; za akcje drogi 
żelaznej” W.-W. za sztukę żądają rs. — k. —, dają rs. — k. 
—; za akcje drogi żelaznej W.-Bydg: po rs. loo i 500 żą­
dają rs. 79 k. 33, dają rs. 79 k. —; za nową Rossyjską po­
życzkę prem: z r. 1865 żądają rs 104 k. 67, dają rs. 104 
kop: 3 3 ; za dowody Kommis: Centr: Likwid: za 100  zł: żąda­
ją  rs. 6. k. 15, dają rs. 6; za bilety Banku Państwa Rossyj­
skiego żądają rs. 94 k. 25, dają rs. 93 k. 50. — Wartość ku­
ponu bieżącego od obligów skarbowych rs. 1 k. 60, od li­
stów zastawnych kop: 10 */,.

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e . — D n ia2 4 b .m . 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 10 do rs. 5 k. 1 0 ;
żyta od rs. 2 k. 85 do rs. 3 k. —; owsa od rs. i kop: 80 
do rs. 1 k. 80- — Dnia 23 b. m., za wiadro okowity próby 
lOtej płacono od rs. 2 kop: 63 '/, do rs. 2 kop:. 75*/4, za 
garniee od kop: 86 do kop: 90.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


